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    Wstęp


    Poprzednie dwa tomy serii „Polska z pomysłem” poświęciliśmy urokliwym miastom i miasteczkom oraz wsiom i sielskim zakątkom naszego kraju. Nadszedł czas na zaprezentowanie różnorodnego i bogatego dziedzictwa przemysłowego oraz technicznego, na pokazanie fascynujących dziejów gospodarczych Polski i cennych zabytków z nimi związanych. Podczas wędrówek z północy na południe oraz ze wschodu na zachód napotykamy wiele ciekawych miejsc. Są to zarówno potężne śląskie kopalnie węgla kamiennego, jak i kameralne młyny, wielkie kanały i nietuzinkowe mosty, pełne magii podziemia i wieże szybowe lub latarnie morskie oferujące wspaniałe widoki. Na kartach tej książki opowiemy, jak pozyskiwano złoto i ropę, opiszemy sposób dmuchania szkła i wyrobu porcelany, przybliżymy produkcję żywności, zdradzimy, jak złamano szyfr Enigmy, wyjaśnimy, w jaki sposób statki przemieszczają się pod górę, i to w dodatku po lądzie, a także odtworzymy etapy rozwoju motoryzacji i kolejnictwa. Naszym celem jest również „odczarowanie” przeświadczenia, że są to zabytki gorszej kategorii i nie zasługują na uwagę. W rzeczywistości w wielu z tych miejsc można przeżyć ciekawą przygodę.


    Jedno jest pewne – to właśnie te obiekty uzupełniają kulturowy obraz Polski i stanowią ważny element naszego dziedzictwa. Jednak zrozumienie tego nie przychodzi bez trudu. Znacznie łatwiej zachwycić się pięknem renesansowego pałacu czy barokowego kościoła. Obiektom przemysłowym warto jednak dać szansę i poznać je ze względu na ich unikalność oraz z szacunku do pracy przeszłych pokoleń.

  


  Dolnośląskie


  
    Zwiedzając województwo dolnośląskie, uwagę zwykle kierujemy na jego urocze miasteczka, majestatyczne zamki, eleganckie pałace czy widowiskowe pejzaże. Tymczasem znajdują się tu również fascynujące obiekty przemysłowe. Dolny Śląsk jest bogaty w różne złoża i kruszce, toteż już w średniowieczu powstawały tu kopalnie złota, a później także węgla i uranu. Budowano zapory, towary i produkty przemysłowe dostarczano gęstą siatką połączeń kolejowych, a mąkę na chleb zapewniały potężne młyny. Działały też fabryki zajmujące się wyrobem szkła i porcelany.

  


  [image: ]


  [image: ]


  
    Muzeum Ceramiki w Bolesławcu


    Kolorowe cacka z gliny


    Bolesławiec od stuleci zaopatruje gospodarstwa domowe w rozmaite akcesoria służące do serwowania posiłków, takie jak: filiżanki, kubki, dzbanki, kufle, talerze, miski i wiele innych przedmiotów zdobiących stoły. Nazwa miasta jest identyczna jak znak towarowy słynnej kolorowej ceramiki, wokół której wszystko się tu kręci. Choć produkty z Bolesławca można kupić dziś w całym kraju, to i tak warto wybrać się do ich kolebki i poznać to urocze miasto.


    Przyrodniczy skarb


    Bolesławiec swoją pozycję zawdzięcza przede wszystkim położeniu w dorzeczu Bobru i Kwisy, które obfitują w bogate złoża glin idealnie nadających się do produkcji wyrobów kamionkowych. Występują tu również gliny wykorzystywane do szkliwienia, dające lekko szklistą brązową powierzchnię, tzw. szkliwo ziemne, charakterystyczne dla wyrobów z Bolesławca.


    Słynną bolesławiecką ceramikę możemy bliżej poznać w Muzeum Ceramiki (dojście ul. Sierpnia ’80, a potem skręt w ul. Mickiewicza). Obejrzeć tu można przedmioty powstałe przed 1945 r., a także stworzone w miejscowych zakładach po II wojnie światowej. Placówka ma jeszcze jedną filię – Dział Historii Miasta przy ul. Kutuzowa 14, gdzie prezentuje się najważniejsze wydarzenia z historii Bolesławca, ale także ceramikę artystyczną wykonywaną przez uznane osobistości tego fachu. Duże wrażenie sprawia też odtworzona XVI-wieczna apteka. Mnóstwo tu fiolek i pięknych słoików zamkniętych w stylowej gablocie!


    Promocja dziedzictwa


    Najlepiej tu zajrzeć w sierpniu, gdy trwa Bolesławieckie Święto Ceramiki. Impreza organizowana jest od ćwierćwiecza i ma promować tutejsze ceramikę i garncarstwo. Trwa pięć dni i coraz częściej przyciąga także zagranicznych wystawców. Można podpatrzyć, jak się produkuje piękne wyroby, podczas warsztatów spróbować swoich sił w tym fachu, a także obkupić się za wszystkie czasy. Z tym ostatnim trzeba uważać – wyroby są tak piękne, że trudno się oprzeć. W czasie festiwalu organizuje się także wystawę ceramicznych dzieł sztuki, przedstawienia teatralne i inne happeningi artystyczne.
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    Rekordowy wiadukt


    Ale to nie koniec okołoindustrialnych atrakcji Bolesławca. Na jego obrzeżach znajduje się również perełka inżynierii w postaci wiaduktu na rzece Bóbr. Powstał między 1844 a 1846 r., gdy do miasta pociągnięto kolej. Piaskowcowa przeprawa ma aż 490 m długości, co czyni ją jedną z najdłuższych tego typu w Europie. Jasna konstrukcja obiektu sprawia wrażenie, jakby nie miała końca, i zdaje się ciągnąć aż po horyzont.


    Atrakcje w okolicy


    Nieopodal Bolesławca znajdują się Bory Dolnośląskie, największe w Polsce skupisko lasów. To świetne miejsce na długie spacery i relaks na łonie natury. Na ich terenie leży wieś Kliczków z potężnym zamkiem, w którym obecnie działa hotel. Jego początki sięgają średniowiecza i czasów Piastów Śląskich, gdy nad brzegiem Kwisy zbudowano pierwszą warownię. Kilkakrotnie przebudowana przez kolejnych właścicieli, co podnosiło jej prestiż i znaczenie. Gościem w jej murach bywał nawet cesarz niemiecki. Największe zmiany przyniósł XIX w., kiedy zamek zyskał obecny kształt.


    W okolicy warto też odwiedzić przepiękny ewangelicki kościół z końca XVIII w., nazywany perłę Żeliszowa, który zachwyca zwłaszcza eliptycznym planem o wymiarach 20 na 30 m. Od 1945 r. był nieużywany i niszczał. Obecnie otoczony jest opieką fundacji, która podjęła się wysiłku uratowania tego cennego zabytku.
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    Muzeum papiernictwa w Dusznikach-Zdroju


    Jak się czerpie papier


    W dolinie rzeki Bystrzycy Dusznickiej, między Górami Orlimi a Górami Bystrzyckimi umościło się uzdrowisko Duszniki-Zdrój. Pierwsze wiadomości o leczniczych źródłach pojawiają się w XV w., ale na rozwój kurortu przyszło jeszcze poczekać kilka stuleci. Za to od XVI w. intensywnie rozwijał się przemysł papierniczy, z którego już od średniowiecza słynął Dolny Śląsk.
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    Historia na papierze (wartościowym)


    Dziś rewelacyjne Muzeum Papiernictwa jest turystycznym numerem 1. Zostało zlokalizowane w oryginalnym drewnianym młynie papierniczym z połowy XVI w. To masywny trzykondygnacyjny budynek wzniesiony w konstrukcji ryglowej na wysokiej podmurówce z kamienia. Szczególnie efektownie prezentuje się dach kryty gontem, który od strony zachodniej zakończony jest barokowym szczytem wolutowym. Od strony wschodniej do budynku przylega późniejsza, całkowicie drewniana suszarnia o cennej konstrukcji nośnej z XVII stulecia.


    W czasie wizyty w tym unikatowym zabytku przemysłowym poznajemy historię papiernictwa w Polsce i na Śląsku, możemy podpatrzyć na żywo tradycyjny proces czerpania papieru, który niewiele zmienił się od średniowiecza. W zbiorach muzeum znajdują się arkusze pozyskiwane w różnych czerpalniach między XVI a XIX w., przyrządy i urządzenia do produkcji, ale także badania papieru czy urządzeń wykorzystywanych w introligatorstwie. Ciekawa jest również nowoczesna wystawa eksponująca polskie waluty. Opowiada o ponad dwóch wiekach historii naszego kraju. Zwiedzanie odbywa się z przewodnikiem, a jego opowieści są naprawdę fascynujące.


    Chopin w Dusznikach


    Około 400 m dalej jest dusznicki rynek. Idąc do niego, miniemy po drodze kościół św.św. Apostołów Piotra i Pawła, stojący tu od XVIII w. na miejscu poprzedniej świątyni. Sam rynek to ładny plac zabudowany kamienicami, które powstawały między XVII a XX w. W kamienicy pod nr. 1 gościł król Polski Jan Kazimierz Waza, a kamienica pod nr. 6, powstała pod koniec XVI w., a później kilkakrotnie przebudowywana, pełni funkcję dusznickiego ratusza. Wokół Parku Zdrojowego, oddalonego od rynku o 1,5 km, leży dzielnica uzdrowiskowa. Jest tu Sanatorium Jan Kazimierz, muszla koncertowa, Pijalnia Wód z 1. poł. XIX w., przeszklona hala spacerowa służąca do zażywania ruchu nawet w czasie niepogody, a także Teatr Zdrojowy znany jako Dworek Chopina, w którym w 1826 r. Fryderyk Chopin koncertował.


    Atrakcje w okolicy


    Duszniki-Zdrój leżą na ziemi kłodzkiej w miejscu, które można nazwać „zagłębiem różnych zdrojów”. Niedaleko stąd znajdują się bowiem m.in. Polanica-Zdrój i Kudowa-Zdrój. Z tej drugiej warto się wybrać na wędrówkę po Parku Narodowym Gór Stołowych.


    Niezwykle interesujące jest również Kłodzko z ładnym rynkiem, zabytkowym mostem oraz dominującą nad miastem potężną twierdzą.
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    Młyn Hilberta w Dzierżoniowie


    Historia ocalenia


    Mąka dzierżoniowska była kiedyś popularnym produktem spożywczym. Jej opakowanie zdobił sielski pejzaż z łanami zbóż i starym wiatrakiem do mielenia ziarna. W rzeczywistości mąka w Dzierżoniowie powstawała w wielkim ceglanym budynku przypominającym solidną halę fabryczną. Imponująco wygląda ona z zewnątrz, ale dopiero zajrzenie do jej środka uzmysławia, jak potężny był to zakład.


    Szczęście numer 1


    Młyn został zbudowany w latach 40. XIX w. przez rodzinę Hilbertów i był w jej posiadaniu do II wojny światowej. Kolejne rozbudowy są dobrze widoczne w jego bryle. Budynek stał się jednym z największych obiektów tego typu na Dolnym Śląsku. W latach 30. XX w. znacząco go unowocześniono, wprowadzając m.in. napęd elektryczny. Koniec wojny na szczęście nie oznaczał końca jego pracy. Przez 10 powojennych lat był użytkowany przez Armię Czerwoną, a następnie został przekazany w polskie ręce. Pracował do 2016 r., najpierw jako przedsiębiorstwo państwowe, a następnie prywatne.


    I szczęście numer 2


    I tu znów możemy mówić o jego wielkim szczęściu, ponieważ udało się go ocalić od rozbiórki i zachować w nienagannym stanie kompletne wyposażenie pochodzące z 20-lecia międzywojennego. Kilkupoziomowe wnętrza wypełnione starymi maszynami robią naprawdę duże wrażenie. Obiekt zwiedza się z przewodnikiem, który przekazuje niezbędną wiedzę o funkcjonowaniu i dawnej wydajności młyna oraz samym procesie pozyskiwania mąki.


    Radioodbiorniki z Dzierżoniowa


    Dzierżoniów to zwykle pomijane miasto, które jednak warto odwiedzić ze względu na przyjemny rynek, sporo ładnej miejskiej zabudowy, gotyckie kościoły, ocalałą XIX-wieczną synagogę, a także solidne mury miejskie. Poza tym w okresie powojennym miasto było znane z produkcji radioodbiorników „Diora”. Miejscowi do dziś są z tego dumni i dali temu zaskakujący wyraz: w kilku miejscach zobaczyć można mosiężne odlewy odbiorników radiowych w skali 1:1.
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    Atrakcje w okolicy


    Dzierżoniów leży nieopodal Gór Sowich, gdzie Adolf Hitler i jego sztab zdecydowali się realizować projekt Riese („Olbrzym”, co doskonale odzwierciedla rozmiar przedsięwzięcia). Był to największy w historii nazistowskich Niemiec projekt górniczo-budowlany. Ruszył w 2. poł. 1943 r., gdy naloty alianckie stawały się coraz bardziej intensywne i uciążliwe. Był to prawdopodobnie jeden z czynników stopniowego przenoszenia kluczowego przemysłu, jakim była zbrojeniówka, w bezpieczny rejon Sudetów. Według innych domysłów Niemcy mieli tu pracować nad bronią chemiczną i biologiczną lub ulokować jedną z kwater głównych wodza III Rzeszy. Niemniej jednak na życzenie Führera i z myślą o nim rozpoczęto drążenie bunkrów i podziemnych budowli odpornych na bombardowania. Według rachub niektórych historyków miało się tu zmieścić ok. 20 tys. osób. Projekt nigdy nie został skończony. Przerwano go w 1945 r. Do ruchu turystycznego udostępniono trzy spośród siedmiu podziemnych kompleksów.
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    Muzeum Kolejnictwa w Jaworzynie Śląskiej


    Pociągiem przez świat


    Fanom kolejnictwa nazwa Jaworzyna Śląska z pewnością kojarzy się z rewelacyjnym Muzeum Kolejnictwa. Opowiada ono bogatą historię tego środka transportu od lat 80. XIX w. do lat 70. XX w. Podczas organizowanego tu Festiwalu Zabytków Techniki niektóre z lokomotyw można zobaczyć w ruchu!
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    Wyjątkowy skansen


    Muzeum zostało założone w 2005 r. i ulokowane w dawnej lokomotywowni wachlarzowej z 1908 r. oraz na rozległym obszarze pod gołym niebem. Szczególnie efektownie wygląda zabytkowy tabor wyeksponowany na terenie bocznicy kolejowej i na wachlarzu parowozowni. Do okazałych zbiorów placówki należy ponad 50 lokomotyw (trakcji parowej, spalinowej i elektrycznej), dwa razy tyle wagonów i pojazdów specjalistycznych, a także kilka maszyn warsztatowych.


    Wśród najciekawszych eksponatów są pojazdy szynowe – polski parowóz TKt48-18 (1951), czechosłowacki autobus szynowy serii 830 (1955), najstarsza czynna lokomotywa spalinowa w Polsce ‒ Deutz OMZ 122R z 1940 r., lokomotywa spalinowa Ls40-4606, a także lokomotywa manewrowa SM30-531 z 1961 r. Wielkie wrażenie robi nie tylko ekspozycja potężnych maszyn, ale również wystawa wagonów, którymi przywożono na Dolny Śląsk przesiedleńców ze Wschodu, prezentująca panujące w nich warunki.


    Przejażdżka zabytkowym taborem


    Dużym przeżyciem jest przejażdżka parowozem TKt48-18 i wagonami z lat 20. XX w. I choć wrażenia będą niezapomniane, to z pewnością docenimy warunki, w jakich dziś przychodzi nam podróżować. Podczas 30-minutowej przejażdżki możemy podziwiać mijane obiekty techniczne (żuraw węglowy, budynki piaskowni i olejarni, żuraw wodny, kanał oczystkowy, obrotnica i zapadnia kolejowa) i wysłuchać opowieści przewodnika, który wyjaśnia ich funkcję i działanie. Muzeum Kolejnictwa jest organizatorem wielu wydarzeń rozrywkowo-kulturalnych skierowanych do szerokiego grona odbiorców w różnym wieku, m.in.: Gali Parowozów czy Międzynarodowego Zlotu Zabytkowych Parowozów.


    Atrakcje w okolicy


    Niespełna 4 km na północny wschód od Jaworzyny trafimy na miejscowość Piotrowice Świdnickie, w której znajduje się nieprzeciętny zabytek. Jest to otoczony fosą dwór obronny z charakterystycznymi czterema wieżyczkami w narożach. Został on zbudowany w latach 1590‒99 przez Jacoba von Zedlitza jako renesansowy pałac. Zniszczono go w czasie wojny 30-letniej (1618‒48), a następnie odbudowano, po czym dwukrotnie poddano modernizacji: pod koniec XVIII w. i pod koniec XIX w. Od 1945 r. popadał w ruinę, ale na szczęście obecnie ten sam właściciel, do którego należy Muzeum Kolejnictwa, przywraca go do życia i zamierza w nim otworzyć Muzeum Techniki Rolniczej na Śląsku. Zapowiada się zatem kolejna ciekawa placówka związana z działalnością człowieka.


    Nieopodal położona jest Świdnica – bardzo ładne miasto o średniowiecznym rodowodzie, z wieloma cennymi zabytkami. Jego wizytówką jest wpisany na listę UNESCO Kościół Pokoju pw. Trójcy Świętej.


    [image: ]


    [image: ]


    [image: ]


    [image: ]


    Kopalnia Uranu w Kletnie


    Pilnie strzeżona tajemnica


    Czy masyw Śnieżnika obok szczytu Śnieżnik i Jaskini Niedźwiedzia może czymś zaskoczyć? Oczywiście! Mało kto wie, że po II wojnie światowej realizowano tu tajny projekt, z którego korzyści czerpał Związek Radziecki. Gospodarcze dzieje Śnieżnika są jednak zdecydowanie dłuższe, zatem warto poznać zarówno jego wspaniałą przyrodę, jak i historyczną przeszłość tego wyjątkowego masywu.


    Podziemny rabunek


    W Kletnie, na północnym stoku Żmijowca, znajduje się bardzo ciekawa Kopalnia Uranu. Był to tajny projekt, a wydobycie realizowano w latach 1948–53 na potrzeby naszego wschodniego sąsiada. Wykorzystywano do tego system kilkunastu sztolni, w których wiele wieków temu wydobywano srebro, miedź i żelazo. Według historyków wydobycie różnych surowców w tej okolicy sięga nawet czasów średniowiecznych. W szczytowym momencie działało aż 20 sztolni. Przyjmuje się, że przez pięć lat Sowieci wywieźli do swojego kraju ok. 20 ton uranu.


    Dzięki udostępnieniu 400-metrowej sztolni nr 18 mamy dziś niecodzienną okazję zanurzenia się w tym niezwykłym świecie geologii, chemii, mineralogii oraz historii (w ścianach podziwiać można m.in. fluoryty, ametysty i kwarce). Spacer dostarcza nie lada wrażeń. Kopalnia została dołączona do dolnośląskiego Szlaku Tajemniczych Podziemi.


    Atrakcje w okolicy


    Kolejny punkt na mapie Dolnego Śląska, którego nie można przegapić, to Jaskinia Niedźwiedzia. W jej wnętrzu czeka na nas morze bajkowych nacieków: cieniutkie jak makaron spaghetti zwisające stalaktyty, wychodzące im na spotkanie od dołu stalagmity, powstałe z ich połączenia stalagnaty, a także zasłony naciekowe, misy martwicowe i przeróżne inne formy jaskiniowe. Korytarze mają długość 4,5 km i rozłożyły się na trzech poziomach.


    Osoby z dobrą kondycją mogą się wybrać na szczyt Śnieżnika, który osiąga wysokość 1423 m n.p.m. W całych Sudetach daje mu to 17. lokatę. Szczyt należy do Korony Gór Polskich.
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    Sztolnie w Kowarach


    Miasto zamknięte przez uran


    W Kowarach od XII w. wydobywano najpierw rudy żelaza, później węgiel kamienny. Po II wojnie światowej w ściśle strzeżonej tajemnicy pozyskiwano także uran! W przeszłości mieszkańcy tego uroczego miasteczka trudnili się włókiennictwem, produkcją broni palnej oraz... dywanów, które znano w całej Polsce!


    Górnictwo u stóp Śnieżki


    Transformacja początku lat 90. XX w. ponownie spowodowała kryzys i wiele trudności społeczno-gospodarczych. Sytuacji nie poprawiało całkowite zawieszenie połączeń kolejowych. Szansą dla miejscowości jest dziś przede wszystkim rozwój turystyki. Tym bardziej, że ma wiele do zaoferowania! O przemysłowej przeszłości przypomina przede wszystkim Kopalnia Liczyrzepa – Sztolnie Kowary, która jest połączeniem dwóch tutejszych kopalni uranu.


    Sztolnia to licząca nieco ponad 1200 m podziemna trasa turystyczna ulokowana 5 km na południe od centrum miasta. Zwiedzający będą mieli okazję przekonać się, jak wyglądała ciężka i niebezpieczna praca górnika, jakimi narzędziami się posługiwał i jakie niebezpieczeństwa na niego czyhały pod ziemią. Aż trudno uwierzyć, że w tak pięknym otoczeniu Karkonoszy rozwijała się taka gałąź gospodarki.


    Uran owiany tajemnicą


    W zrozumieniu realiów pracy górnika pomagają ciekawie zaaranżowane scenografie. Interesujący epizod zaczął się w czasie II wojny światowej. W 1940 r. odkryto tu uran, a w 1945 r. uruchomiono działającą w tajemnicy kopalnię – Zakłady Przemysłowe R-1 ‒ której urobek wywożono do Związku Radzieckiego. Z tego też powodu Kowary do 1956 r. były miastem zamkniętym, a wjazd do nich był możliwy tylko na podstawie przepustki!


    Podobnych atrakcji możemy spodziewać się w drugiej kopalni uranowej w Kowarach ‒ Podgórzu, w której czeka na nas podziemna trasa o długości 1600 m. Po jej zamknięciu w 1958 r. działało tu jedyne w Polsce inhalatorium radonowe. Dziś przejście przez oba szlaki jest całkowicie bezpieczne, ponieważ poziom napromieniowania jest na bieżąco monitorowany w punktach dozymetrycznych.
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    Dolny Śląsk w pigułce


    Koniecznie zajrzyjmy też na pełną uroku malutką kowarską starówkę, której osią jest deptak biegnący od kościoła pw. Imienia NMP do budynku Centrum Informacji Turystycznej. Równolegle do niego płynie rzeka Jedlina z przerzuconymi przez nią mostkami i kładkami. Przy ul. Górniczej działa Dom Tradycji Miasta Kowary, w którym można poznać bliżej przemysłową przeszłość miasteczka. Słynie ono także z ciekawego Parku Miniatur Zabytków Dolnego Śląska oraz Muzeum Sentymentów, które działa na terenie jednej z hal dawnej fabryki dywanów. Na obrzeżach miejscowości znajdziemy natomiast dzielnicę uzdrowiskową ze szpitalami Wysoka Łąka i Bukowiec o zachwycającej architekturze.


    Atrakcje w okolicy


    Kotlina Jeleniogórska, w której leżą Kowary, oferuje wiele atrakcji. Znajdują się tu m.in. wyjątkowa wieś Mysłakowice z domami tyrolskimi oraz wspaniały szlak Dolina Pałaców i Ogrodów. Fenomenem przemysłowo-przyrodniczym są natomiast Kolorowe Jeziorka u podnóża Wielkiej Kopy (871 m n.p.m.) w Rudawach Janowickich, które powstały jako wyrobiska górnicze dawnych kopalni pirytu działających w latach 1785–1925. Czekają tu na nas kolejno jeziorka: Żółte, Purpurowe, Błękitne oraz Zielone.
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    Muzeum Motoryzacji Wena w Oławie


    Z miłości do samochodów


    Zaczęło się od pasji do motoryzacji i chęci stworzenia czegoś wielkiego. Właściciel prywatnego Muzeum Motoryzacji Wena, Tomasz Jurczak, kilka lat temu postanowił przekuć marzenia w działanie i otworzył największą w Polsce tego typu placówkę. Dziś fani czterech kółek mogą podziwiać ponad 300 samochodów i 150 motocykli wyeksponowanych w hali o powierzchni ok. 7 tys. m2.

  


  
    Imponująca kolekcja


    Powstanie tego spektakularnego muzeum jest efektem ponad 30-letniego kolekcjonowania pojazdów. Wśród nich znajdują się stare unikatowe pojazdy, prototypy, fabrycznie nowe samochody albo ostatnie wyprodukowane sztuki danego modelu. Niezwykle ciekawe są pierwsze samochody, jakie pojawiły się na europejskich i amerykańskich drogach. Polską motoryzację reprezentuje ok. 50 egzemplarzy maluchów, w tym słynne auto z Gliwic, które właściciel przechowywał… w dużym pokoju swojego mieszkania na pierwszym piętrze. Podziwiać można też warszawy, syrenki, polonezy, a także inne modele z krajów bloku wschodniego. Nie brakuje świetnych aut z Zachodu, a reprezentują je mercedesy, volkswageny, citroëny, fordy i inne.


    Nie lada gratką jest też przeszklony warsztat samochodowy, gdzie można podejrzeć część prac renowacyjnych prowadzonych przez mechaników na kolejnych ciekawych samochodach, które zasilają zbiory placówki.


    Więcej niż samochody


    Zgromadzono tu również przedmioty codziennego użytku z czasów PRL-u: radia, telefony, meble, środki czystości, zabawki itd. Starsi zwiedzający mogą więc przypomnieć sobie dawne czasy, a młodsi – poznać codzienność swoich dziadków.


    Na terenie muzeum znajduje się także część poświęcona słynnemu Rajdowi Koguta, który od wielu lat jest organizowany z inicjatywy Jurczaka. Jest to charytatywna impreza przyciągająca z kraju i zagranicy fanów starych samochodów. Od blisko dekady w pierwszy weekend czerwca z Oławy startuje kawalkada pojazdów zmierzająca finalnie do wybranej miejscowości na Warmii i Mazurach. Podczas rajdu zbierane są środki finansowe przeznaczone na cele charytatywne.


    Atrakcje w okolicy


    Nieodległa miejscowość Jelcz-Laskowice zasłynęła z produkcji autobusów. Miłośnicy ciekawej architektury znajdą tu piękny pałac rodziny von Saurma-Jeltsch, który w dzisiejszym kształcie powstał w 2. poł. XIX w. w wyniku przebudowy wcześniejszego obiektu. Szczęśliwie przetrwał II wojnę światową, choć nie uniknął „wizyty” żołnierzy Armii Czerwonej. Miał kilku właścicieli „państwowych” – m.in. jednostkę wojskową oraz instytut związany z rolnictwem. Obecnie znajduje się tu urząd miasta i gminy. Z Jelcza-Laskowic można ruszyć do malowniczej Doliny Bystrzycy, gdzie podziwiać można ciekawe pałace w Samotworze i Gałowie.

  


  [image: ]


  [image: ]


  [image: ]


  Huta Szkła Kryształowego Julia w Piechowicach


  Kruche zastawy i ozdoby


  Wodospad Szklarki, wodospad Kamieńczyka, Karkonosze i Góry Izerskie, piękne widoki, trasy spacerowe i narciarskie. Z tymi turystycznymi atrakcjami kojarzy się Szklarska Poręba. Nazwa miejscowości nawiązuje do wielowiekowej działalności szklarzy. A dziś można zajrzeć do wnętrza prawdziwej huty i podziwiać, jak powstaje szkło.


  Drewno i szkło


  Na tych terenach od XIV w. prowadzono intensywny wyrąb lasu, do czego nawiązuje drugi człon nazwy miasta. Pozyskiwane drewno było surowcem energetycznym dla prosperujących w okolicach licznych hut szkła. Pamiątkę po tym pięknym rzemiośle znajdziemy w Piechowicach, wsi leżącej po sąsiedzku, gdzie działa huta Julia, założona w 1866 r. Początkowo specjalizowała się w wyrobie kryształowych żyrandoli i luster, a z końcem XIX w. przestawiła się na zastawy stołowe.


  W 1923 r. doszło do jej połączenia z innymi zakładami szklarskimi w rejonie Szklarskiej Poręby i ich wspólnej produkcji pod szyldem Josephine – tak się nazywała huta Schaffgotschów, rodziny, której dziedzictwo znajdziemy w wielu miejscach Dolnego Śląska oraz Górnego Śląska. Hans Schaffgotsch i Joanna Gryzik – spadkobierczyni króla cynku Karola Goduli, znana jako „śląski Kopciuszek” – stali się wielkimi potentatami przemysłowymi.


  Mistrzowie swego fachu


  Julia jest wciąż działającym zakładem. Zwiedzający mogą przyglądać się pełnemu procesowi ręcznego wyrobu szklanych produktów – w tym jego dmuchaniu, wypalaniu w rozgrzanym do czerwoności piecu, szlifowaniu i ozdabianiu. Wrażenie robi cierpliwość i misterność pracy osób wykonujących kolejne czynności, o których w ciekawy sposób opowie przewodnik. Na koniec można też zrobić zakupy w sklepie przyfabrycznym. Warto wziąć po uwagę słowa producentów szkła: „Czasy trzymania kryształowych naczyń w kredensie mijają. My zachęcamy, aby uwolnić szkło zza witryn raz na zawsze i cieszyć się nim na co dzień”.
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  Atrakcje w okolicy


  Szklarska Poręba ma wiele do zaoferowania zarówno latem, jak i zimą. Można wybrać się na spacer do malowniczych wodospadów Szklarki oraz Kamieńczyka, a także podjąć trud wspinaczki na Szrenicę i okoliczne wzniesienia. Ponadto warto zwrócić uwagę na Leśną Hutę przy ul. Kołłątaja 2. Pielęgnuje się tu wielowiekową tradycję szklarską, którą zapewniły bogate złoża kwarcu. Dziś ten piękny fach prezentuje przyjezdnym mistrz Henryk Łubkowski, który na oczach widzów wykonuje małe dzieła sztuki ze szkła.
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  Zapora na Bobrze w Pilchowicach


  Obiekt bijący rekordy


  Rozległy park krajobrazowy to idealne miejsce na wyciszenie się na łonie przyrody lub aktywny wypoczynek. Pierwsze skrzypce gra tutaj rzeka Bóbr oraz utworzone na niej Jezioro Pilchowickie. Powstało ono dzięki imponującej zaporze, która jest jednym z najciekawszych obiektów hydrotechnicznych na terenie Polski. Jednocześnie tworzy malowniczy zakątek, który świetnie się nadaje do uprawiania aktywnej turystyki.


  Relaks dzięki dawnym powodziom


  Zapora powstała w latach 1902–12, by chronić okolicę przed powtarzającymi się wylewami Bobru. Szczególnie dotkliwa dla okolicy okazała się powódź w 1897 r. Stala się ona bezpośrednią przyczyną podjęcia decyzji o budowie zapory. Inwestycja była tak duża i znacząca, że na otwarcie pofatygował się sam cesarz Wilhelm II, co dla mieszkańców z pewnością było wielkim wydarzeniem. Dziś ten cenny obiekt inżynierii przyciąga też tłumy turystów. Wrażenie robi przede wszystkim rozmiar zapory, która ma wysokość 62 m i 290 m długości w koronie, przy czym grubość jej murów osiąga odpowiednio 50 m w podstawie i 7 m w koronie.


  Osiągnięcie hydrotechniki


  W chwili oddania obiektu do użytku była największą zaporą kamienno-betonową w Europie. Jest też najwyższą zaporą kamienną i łukową w Polsce oraz drugą – po Solinie w Bieszczadach – co do wysokości. Należy również do najstarszych na terenie naszego kraju – tylko zapora w Leśnej ma kilka lat więcej. Dla miłośników zabytków hydrotechniki atrakcją będzie także stojący u podnóża zapory budynek elektrowni wodnej, wyposażonej w turbiny systemu Francisa oraz turbiny systemu Kaplana, a także w prądnice. Samo jezioro ma 6 km długości oraz 2 km szerokości i jest dziś popularnym miejscem rekreacji, gdzie można spacerować, jeździć rowerem, ale też pływać kajakami lub innym sprzętem wodnym. Świetnym pomysłem na spędzenie czasu jest również spływ kajakowy rzeką Bóbr.


  [image: ]


  Atrakcje w okolicy


  Pobyt nad Jeziorem Pilchowickim można urozmaicić na wiele sposobów. Niedaleko stąd leży klimatyczne miasteczko Lubomierz z ładną zabudową. Sławę przyniosły mu nakręcone tu kadry komedii Sami swoi.


  Ciekawym zabytkiem jest Wieża Książęca w Siedlęcinie, w której wnętrzu zachowały się fragmenty średniowiecznych malowideł. W wiosce znajdziemy także sąsiadujące ze sobą kościoły: katolicki i ewangelicki, a nad rzeką Bóbr klimatyczne schronisko Perła Zachodu.
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  Młyn w Siedlimowicach


  Od ziarenka do bochenka


  Pod Świdnicą znajduje się niesamowity zabytek techniczny – młyn zbożowy z połowy XIX w. Zbudowano go na miejscu wcześniejszego, który z pewnością stał tu już w XVIII w. W środku otula nas zapach drewna i mąki! Bo młyn, choć zabytkowy, nadal działa, a jego właściciel sam miele ziarno i jednocześnie pielęgnuje stare rzemiosło. Dzięki temu możemy się dowiedzieć, skąd się bierze chleb na naszych stołach.
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  Pasja z ojca na syna


  Najpierw zdobył fach w nieistniejącej już szkole młynarskiej, a w 2001 r. przejął zakład po ojcu. Kilkukondygnacyjny młyn zbudowano na planie wydłużonego prostokąta o wymiarach 12 m na 32 m. Niższa część budynku jest murowana, a wyższa wykonana w technice szkieletowej z ceglanym wypełnieniem. Pierwotnie młyn był napędzany kołami wodnymi, później turbiną Francisa, obecnie silnikiem elektrycznym.


  W skład zespołu młyńskiego oprócz samego młyna wchodzi także: turbinownia, kuźnia, stolarnia, spichlerz, wozownia i dom młynarza. Ten zabytkowy młyn ma również oryginalne wyposażenie! Nie ma podobnego w całym regionie.


  Można go zwiedzać codziennie, mniej więcej od 7.00 do 15.00, a właściciel z tak wielką pasją opowiada o urządzeniach, że każdemu może się zamarzyć, by zostać młynarzem.


  Nieszczęście sąsiada


  Typowe jednak dla Dolnego Śląska jest otoczenie obiektu – nieopodal na wzniesieniu znajdują się ruiny pałacu. Początkowo, być może nawet już w XIV w., stał tu dwór obronny. Kolejny wzniesiono w 1540 r., a ostatni już w latach 70. XIX w. Po II wojnie światowej ulokowano tu – jak w wielu innych tego rodzaju obiektach – PGR i niestety przez następne dekady pałac został doprowadzony do stanu niemal całkowitego rozkładu.
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  Atrakcje w okolicy


  Więcej szczęście miał pałac w Kraskowie. Stanowi własność prywatną. Można się tu wybrać na turnus relaksacyjno-prozdrowotny lub warsztaty, a w pierwszą niedzielę miesiąca lokalni producenci żywności wystawiają tu na sprzedaż swoje produkty.


  Uratowany przed upadkiem został też pałacyk w Gruszowie, w którym ulokowano mały kameralny hotel, a także w Krzyżowej, gdzie działa Fundacja Krzyżowa. Stąd niedaleko już do Świdnicy, miasta o bogatych tradycjach kupieckich, rzemieślniczych i browarniczych. Posiada ono piękny, elegancki rynek, sporo ciekawych kamienic, a przede wszystkim potężną katedrę oraz unikatowy Kościół Pokoju, wpisany na listę UNESCO.
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  Wiadukt w Srebrnej Górze


  Kolejowy wyczyn


  W odpowiedzi na rozwijającą się turystykę w Górach Sowich oraz chęć poprawy gospodarki regionu pod koniec XIX w. pojawił się pomysł zbudowania kolei wyjątkowej ze względu na jej położenie. Miała wozić podróżnych oraz służyć do transportu urobku z niedalekiej Nowej Rudy do Dzierżoniowa. Ten zaś wraz z okolicznymi miejscowościami był ważnym ośrodkiem włókiennictwa, a tamtejsze fabryki potrzebowały węgla.


  Kolejnictwo w Niemczech


  Kolejnictwo w tym czasie przeżywało prawdziwy rozkwit i pociąg stawał się coraz bardziej powszechnym środkiem transportu. Niemcy pokrywały się gęstą siecią torowisk, a połączenia realizowano nawet pomiędzy niewielkimi miejscowościami. Biorąc pod uwagę walory krajobrazowe okolicy, planowana Kolej Sowiogórska miała być nie tylko użyteczna, ale także dostarczać niezapomnianych wrażeń. W 1895 r. opracowano przebieg trasy i rozwiązania techniczne, a w 1899 r. rozpoczęto roboty na tym trudnym terenie. Prace projektowe i konstrukcyjne nadzorował uznany budowniczy Rudolf Dobel.


  Wielkie wyzwanie


  Szczególnie wymagający okazał się odcinek między Srebrną Górą a Woliborzem ze względu na duże nachylenie terenu – między Nową Wsią Kłodzką a Przełęczą Srebrna Góra wynosiło 5%, a na odcinku Przełęcz Srebrna Góra–Osada–Srebrna Góra aż 6%. To zaś sprawiło, że na odcinku ok. 5 km wprowadzono dwulistwową szynę zębatą biegnącą pośrodku torowiska. Między Srebrną Górą i Woliborzem kursował specjalny parowóz, który niejako zaczepiał się o tę szynę w celu pokonania stromizny. Miało to szczególne znaczenie jesienią i zimą, gdy przyczepność z powodów atmosferycznych dodatkowo mocno spadała. Prędkość, jaką wówczas osiągał pociąg, nie przekraczała 9,5 km/godz. System na tym odcinku był wspierany dwoma ceglanymi wiaduktami: żdanowskim o wysokości 23,8 m i srebrnogórskim, który wznosił się na 28 m. Oba wiadukty osiągnęły łączną długość 260 m.
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  Sukces


  W 1900 r. pierwsze składy pojechały z Dzierżoniowa do Srebrnej Góry, w następnym – ze Srebrnej Góry do Ścinawki Średniej, a w jeszcze kolejnym – do Radkowa. Po uruchomieniu całej trasy (łącznie 62 km) podróż z Dzierżoniowa do Radkowa trwała nieco ponad 2 godz., zaś pociąg kursował trzy razy dziennie. Powstała 100 lat temu górska kolej zębata to swoisty techniczny majstersztyk. Niestety dziś możemy oglądać tylko relikty dawnej trasy.


  I porażka


  Kolej poprowadzona w trudnym terenie, a zwłaszcza jej zębaty odcinek, mimo dość dużej popularności nie przynosiła zysków, a koszty eksploatacji były bardzo wysokie. Nałożyły się na to również trudności gospodarcze Niemiec po I wojnie światowej i wzrost liczby samochodów. Tego rodzaju kolej okazała się pewną fanaberią przystającą tylko do czasów prosperity, dlatego została zamknięta. Oba wiadukty, cenne zabytki sztuki inżynierskiej, przez lata niszczały. Więcej szczęścia miał ten żdanowski – niedawno został odnowiony. Niestety jego srebrnogórski odpowiednik – potężny i majestatyczny – wciąż pozostaje zapomnianą konstrukcją, do której dziś docierają tylko nieliczni turyści, przyjeżdżający zwiedzić twierdzę.


  Atrakcje w okolicy


  Twierdza Srebrnogórska jest największą atrakcją miejscowości i jedną z największych na Dolnym Śląsku. Powstała po wojnach śląskich, kiedy Wiedeń ustąpił Berlinowi w sprawowaniu władzy nad tym regionem. Prusy nie były jednak pewne trwałości swego sukcesu, zaczęły się więc zabezpieczać. Takie właśnie zawiłości polityczne spowodowały, że Przełęcz Srebrna (568 m n.p.m.) koło Srebrnej Góry zyskała ogromne znaczenie strategiczne i wkrótce na wzniesieniach Fortecznym i Ostróg ruszyła budowa potężnej warowni, która stała się największą górską twierdzą Europy. Warownia zajmuje 100 ha i obejmuje ciąg budowli obronnych.


  Warto też zajrzeć do często pomijanego centrum miasteczka, by obejrzeć klimatyczny rynek z uroczymi kolorowymi kamieniczkami.


  [image: ]


  Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  Kujawsko-pomorskie
Dostępne w wersji pełnej.

  Lubelskie
Dostępne w wersji pełnej.

  Lubuskie
Dostępne w wersji pełnej.

  Łódzkie
Dostępne w wersji pełnej.

  Małopolskie
Dostępne w wersji pełnej.

  Mazowieckie
Dostępne w wersji pełnej.

  Opolskie
Dostępne w wersji pełnej.

  Podkarpackie
Dostępne w wersji pełnej.

  Podlaskie
Dostępne w wersji pełnej.

  Pomorskie
Dostępne w wersji pełnej.

  Śląskie
Dostępne w wersji pełnej.

  Świętokrzyskie
Dostępne w wersji pełnej.

  Warmińsko-mazurskie
Dostępne w wersji pełnej.

  Wielkopolskie
Dostępne w wersji pełnej.

  Zachodniopomorskie
Dostępne w wersji pełnej.

  
    Zdjęcia:

Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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